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Z krwawsmi stygmatami. W  niedzieli palmowej



Ewangelja.
W od ozas: Mat ja  Magdslena, 1 Marja Jakóbowa 

i Salomea, nakuplły wonnych olejków, aby przyszedł 
aay, namazsły Jezusa. A bardzo ranc, pierwszego 
dnia z Szabatów, przyssły do Grobu i gdy już weszło 
słońce. I mówiwszy między sobą: kto nam odwali 
kamień od drzel grobowych? A pojrzawszy obaozyły 
odwalony kamień s albowiem był bardzo wielki. A 
wszedłszy w grób, ujrzały młodzieńca siedzącego po 
po prawej stronie, ubranego w szatę białą, i zdumiały 
się. Który im rzekł: Nie lękajcie się. Jezusa szuka­
cie Naza reńskie go, ukrzyżowanego: wstał, nie masz 
Go tu : oto miejsce gdzie Go położono. Ale 
idźcie, powiedźcie oczniom Jego i Piotrowi i iż was 
uprzedza do Galilei, Tam Go oglądać będziecie: jako 
wam powiądłiał.

Nauka.
Zmartwychwstanie Chrystusa Pana jest fundamen 

tein witry ntszej, bo jak św. Paweł mówi: Jeżeli 
Chrystus nie powstał, próżne jest tedy przepowiadania 
ute<e i próżna jest wiara nasza B j jsźll Chrystus me 
martwycbwsiat, tedy my je&tełmy usprawiedliw.eni, 

gdyż Jago ZmastwyihwsUoie jest nssiern usprawiedli­
wieniem, a jzteli jtszcze nie: sprawiedliwiej jesteśmy 
tedy leżmy w grzechach naszych; tedy ani zmartwych­
wstania, ani żywota wiecznego spodziewać się nie mc-

Ż#myA tak nie witiia jest rreoz wierzyć, że Chrystus 
Pan cmarł, powiada św. Augustyn, bo poganie i żyd i 
wleną, i« umarł, ale wiara chrześcijańska na Zmar 
wyohwsUniania zslsty. To sobie za wiatką rzecz 
mamy, iż wierzymy w Jego Zmartwychwstanie.

Praeto Chrystus Pan chcąc tę wiarę mocno wpoić 
i zaszczepić w sercsch uczniów swoich, częBto im to 
przed M?ką swoją opowiadał, lż miał umrzeć i zmar 
twycbwstaó. I przed Wniebowstąpieniem swojem przez 
czterdzieści dni często Bię im okazywał, aby nietjlko 
sami o tern niewątpili, ais 1 świadkami byli tego Zmar 
twych wstania pa wszystkim śniecie, aż do ostatnich 
granic ztemi. Wszystko to Ewangeliści starannie opi­
sali, a dzisiejsza Ewangaia św. podaje nam dwa świa. 
dectwa tego Zmartwychwstania, ludzkie: tych poboż
mch niewiast, i boskie od anioła.

J [kroen,

Dawne obchody świąteczne.
Tydzień świąteczny do Przewodniej niedzieli po- 

święoooy bywa po wsiach różnym obchodun, które juź 
teraz powoli wyohcdzą ze zwyczaju.

Kiiktnaśo a lat temu, w okoltoaob Zakroczymia na 
Mazowszu, dziewczęta chodziły z gaikami, a parobołaki 
z kogutkiem, śpiewając stosowne pieśni, i zbierano 
dary, to jest: mięsiwo, kcłaoze, ser, jaja niekiedy 1 
pieniądze. Z tyoh darów wyprawiano scbio w Prze 
wody wesołą uoztę, pieniądze ożywano na poczęstunek, 
to jest na piwo lub wódkę.

Kogutek był tak urządzany: w wózku o dwóch 
kołach w samym środku ustawiono dużego, z drzewa 
wyetruganego koguta, oklejonego naturalnemi piórami: 
grzebień był z czerwonego sukna, oczy ze szklanych 
paciorków. Cay był też obwieszany różnokolorowe® i 
paoiorkami, a gdy chłopak poruszał wózkiem, kogutek 
ODracał się w różne strony. Naokoło ptaka etały róż­

ne figurki z drzewa wyrobione i jaskrawo pomalowane 
tracze trący drzewo, kowale kując młotami, ohłop w 
ozapie baraniej z pługiem l wołami nareszcie żyd w 
.armnłcc z brodą, pejsami i workiem na plecaob.

Pleśń tego obrzędu z towarzyszeniem skrzypiec i 
bękenka była bardzo osobliwa i z pewnością bardzo 
starożytna :

W wielki Ozwarfek, w wielki Piętek 
Cierpiał pan Bóg za nas smętek 
Za nas smętek, za nas rany,
Za nas ci to, obrześoijany!
— .Święty Piotrze, weźże klucze,
Idź do raju wpuścić dusza*.
Wsrystkie duszy powchodziły.
Jedną z bromy zawróciły 
.CóżfiBZ duszo uczyniła,
Zaś iuż niebo utraciła* ?
.Na matkę się zamierzyłam 
Ale jej nie uderzyłam*
„Zamierzenie to wielki grzech,
Płacz aniołom, a ludziom śmiech,
Trzeba cl łez wylać zdroie 
Aże zmyjesz winę swoję*.

PUśń śpiewano na nutę żałosną, i właściwie trud 
no w nej dopatrzeć związku z owym kogutkiem.

Po ej pieśni, jeden z wykupnlków (nazywało e.ę 
to chodzeniem po wykupie), mówił orseję z życzenia­
mi dla gospodarzy i prośbą .o  kiełbasę, co mą się 
trzy razy opas;* (opasa?) .o parę groszy dla kurz i 
dla kokoszy*" LLlknnc i Włannam u i' U ohe.tui
dząc ekoliozne dwtry i chaty.

Do wykupników dołączali się czasem cbłtpoy ze 
szkółki kościelnej, którzy znowu od siebie prawili 
orację. Słyszałam ja w moim dzieciństwie w ten sens 
ułożoną:

Ja mały żaczek,
Wlazłem na krzaczek,
Z krzsczka spadłem we wodę, 
Stłukłem o kamień brodę.
Przyszedł Pan Jezus z nieba,
Dał mi kromkę chliba.
A ja mu za to,
Sukienkę na lato,
Kożcssek na zimę,
A sam, myk! pod pierzynę, 
Pańitwo żaczkowi zie n!a dziwujcie 
I szatkami go obdarujcie.

Gaik noezeny przez dziewczęta bardzo ładnie wy­
glądał. Najwyższa I najładniej łza niosła gałąź choiny 
mającą cztery odnogi; gałąź ta tkw.ła w butelce, owi­
niętej białą obastką. Boczne giłązki były między ao 
bą powiązane wstążkami; szych, paciorki, różne świe 
cldła Btroiły gaik, w środku zaś była ustawiona lalia  
w wisjskiem ubraniu. Pieśń gaikowa wesoła i praw­
dziwie wiosenne, miłe robiła wrażenie. Jedne z dziew­
cząt, jak przy kogutka perobozaka, niosła kcezyk z 
przykrywą na udzielone dary. Pieśu tak brzmiała:

W wasza progi wstępujemy 
Zdrowia szczęścia wam życzemy 
Gaiczak zielony,
Ślicznie ustrojony,
Ślicznie sobie chodzi,
Bo tak mu się godzi!

My z naszym gaikiem idziemy po moście 
Dziwują mu się panowie i goście,
Gaik sielopy i t. d.
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My z naszym gaikiem, około stadni,
Za naszym gaikiem aże dudni,
Gaiku zielony 1 t. d.

Na naszym gaiku wstążeczki, szpileczki,
Bo go ostro ły Smoezewskie dzieweczki.

(nazwa wb! zmieniająca się) 
Galka zielony i t. d.

Pani gospodyni kluozykami brząka
Dla nas cl to, dla nas, podarunku szuka,
Galka zielony i t. d.

Tu była przsrwa w śpiewie, a po otrzymaiu da* 
rów śpiewali nareszcie:

Wasze progi opuszczamy 
Najświętszej Pannie oddawamy,
Byście zdrowi byli, w szczęściu aobia tyli 
A nas za rok znowu hojnie obdarzyli, 
Gaiozek zielony, ślioznia ustrojony,
Pięknie aobia chodzi, bo nr u się tak godzi.

Obctód ten sięga prawdopodobnie czasów pogaó 
skich i gijów świętych, z których ułamaną gałąź obno­
siły dziewczęta po siołach, na cześć wiosny 1 młodoś­
ci. Młodą i wiosenną jaat taż ta pie*ó, nawet w rwo- 
ich niewinnych przeahwałach. Zakoń nenie jest zapew­
ne o wiele późniejsze.

Jeżeli jeszcze w których okolicach istnieją te ob 
chody, dc was zwracam się wiejskie czytelniczki, bie- 
rłda je w swoją opiekę i zachęcajcie do ich zacho 
wania.

Smutne to bardzo, te z biegiem czasu zatracają 
się nasze śliczne dawne zwyczaje.

meczy ciekawe.
N o w y  ś r o d e k  o d u r a a ją e y .

Nlłdiwno doszły nas wieści o odkryołu niezwykłej 
rośliny, która wywołają trans hipnotyczny. Rcśnie ona 
w Kolnmb;i (Ameryka Południowa) i używana jest przez 
Indian, podczas uroczystości religijnych. Ozarown'cy 
indyjscy poją się owym eliksirem, który mieni się bar­
wami topazów i opad, a posiada moc przedziwną, gdyż 
wprawia ludzi w sen hipnotyczny i pozwala im wi 
dalać przedmioty, oddalone o kilkaset mio. Większa 
doza eliksiru daje moc porozumienia się zwykłym 
śmiertelnikom z duchami zamieszkującymi strefy wyż 
sze — tak przynajmniej twierdzą Indianie...

Badaniem niezwykłej rośliny zajęli się botanicy i 
lekarze. Zastrzyki wali oni różnym zwierzętom sok 
wyciśnięty z łodygi „jażeiny* (tak nazywa się osaro 
dziejski kwiat) jednakże bez oczekiwanych wyników.

Dopiero doświadczenia, pooryniene przez panią 
zr. Mnnoz z mocniejszym ekstraktem, wyciśniętym z 
łodyg, dały niezwykłe rezultaty. Po spożyciu przez 
człowieka 30 do 40 gramów ekstraktu daje się zsuwa - 
iyó lekkie podniecenie, takie jak po wypiciu czarnej 
kawy. następnie źrenice rozszerzają się, a oglądane przed­
mioty przybierają niesamowity wygląd. Widać naeko 
ło nioh świetlistą aureolę, lab sinawe promienie, poozem 
zaczynają się ukazywać niezwykłe obrazy, które przy 
pominają haluoynaoję, wywołane haszyszem. Wzrok 
ci ło wieka1 który zażył „jaże* przenika ciemności i do­
strzega przedmioty ukryte w mroku. Po tym okresie 
podniecenia pacjent zapada w głęboki sen, graniczący 
z katalepsją 1 wówozss dopieio podświadomość jego 
zaczyna praoować ze zdwojoną siłą. Wadług relacji 
misjonarzy, ludslo pogrążeni w takim śnie są „lasno-
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widzący* lek jak medja w chwili transu. Po przebu­
dzeniu się, crłowiek „yatenlny* zachowuje pa­
mięć auów, taluoynacyj,' rozmów, prowadzonych z ia- 
stotamł fantastyczne®! 1 wędrówek cdbytycb po n>«* 
znanych krajach. Indjaaie za pośrednictwem ,y*żts 
odnajdują skradzione, lab zgubione przedmioty. Swf&d- 
ożyłoby to o tern, żę yaie rozwija zdolnośoi metapsy-
ohiczne. , _ ' .

Zdaniem profesorów Preinburga i Perota, miesza­
nina yage i z wywarem jeszcze mocniejszych roślin, ( 
banisterja colapi datura arborea, wywołuje u ludzi 
odruchy zwierzęce. Indjanie po spożyciu powyższego 
nektaru naśladowali ruchy i głosy dzikich zwierząt. 
Nieraz towarzyszyły temu objawy wścieklizny.

Zdaniem lekaszy yażelna odpowiednio rprep&rc- 
wana może oddać nieocenione usługi lecznictwu w 
chorobach nerwowych.

Senjor pisarzy polskich
A leksander Św iętochow ski,
który został nagrodzony w Łodzi.

Udział ko biecy.Ili
N ajpiękniejsza  w św leete .

Ameryka postanowiła jako kraj tle osobliwośoi 
urządzić u siebie konkurs międzynarodowy, 
który ma za cel wyszukanie, ogłoszenie i uświęcenie 
najpiękniejszej kobiety na świeoie. Tak jak istnieje 
Bzaropion boksu wszelkich katagorji, taksamo będzie 
istnieć urzędowa stwierdzona szampiooka pięknoścj, o 
której światowej wyższości nie będzie wolno wstąpić. 
Ten oryginalny mecz, lub mówiąo umiej sportowo a 
wdz!ęozmej turniej, odbędzie się w misBiącu maju na 
eleganckiej piaty GsIvtston w Tex*s. Można sobie 
wyobrazić jakie gorąozkowe zajęcie wzbudzi u  w Sta 
n&eh Zjeduoozcnyoh.

Torniej ten zastał p zjgotowany z wielką pieczo­
łowitością. * Ponieważ trudno było sprowadzać wszyst 
kie kandydatki z rozmaitych krajów na próbę, więc 
zwrócono się do każdego z nieb, aty wybrał u deble 
tę, która uważa za najgodniejszą tej próby. Wybór 
jest dowoloy, z jednem tylko zastrzeżeń!em, ta musi 
byó w granicach moralności, tak, te dopuszczone kau 
dydatkl nrus?ą być prsyzwoiteml kobietami zarabiają 
cemi na tycie lub raieszkająceml przy rodzinie. Kat-
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da t  wybranych poszczególnych szara pio nek krajowych 
będde yośoiem komitetu amerykańskiego i ais będzie 
ctncsiła kc sitów oni podróży, ani pobytu &ai toalety. 
Tę, która zwycięży, czek* nagroda 50 tys. franków i 
zaangażowanie jako gwiazdy w dniej firmie k namato* 
graficznej.

Propozycja amerykańska została przyjęta z zado­
woleniem, w szeregu stolic powstały komitety, które 
obecnie przystąpiły do cststnloh wyników.

We Francji z inlojatywy Jcnrnara zawiązał się 
komitet pod przewodnictwem p. Maurice Waleife, w 
któreg-s stład wesili różni malarze jak Van Dongen. 
Abel Fmvc» etc. także reprezentanci filmu jak Marcel 
Lberbier. Obaignor, s te steny romitetu smerjkań 
ekiego jako daiegat występuje malara Warch'wsii.

Zgłoiiło się we Franrji kandydatek tysiąo, oo jak 
zaznaoza rillastraticn z 26 go ab. m dobrze świadozy 
o skromności kobiecej, skoro nie więoej nznało się 
godnych tęgi zaszczytu. Po pierwszym przeglądzie 
zestato 2tO które w sobotę 19 nb. to, defilowiły przed 
acroprgieta Obecnę medy znsk^mioie ułatwiają takie 
wybery. Po trzech dalszych godzinach pczoBtaio 40 
nlezeprzeoznis śiicsnybh twarzy, Uóre jednak zreduko 
waoo do czterech. Te cztery były przedmiotem du- 
iych sporów, gdyż nieiako przedstawiały cztery różna 
style Frausjf. Styl Loais XV, który przedstawiała 
wdzięczna uktorka z f Imu, o mało co się uzjskał 
większości. L^oz zbytnia kokieteria, która go cecho 
wata i Itó a mogła rzucić deń na typ kobiety fran. 
cunk e', p-zeab.lyh szalę aa stiocę panny Raberte 
Oosy praadstawia acej swemi n-dłutnemi o b a  mi ctś 
z typu Giooondy Liczy sr ola 20Ut i oraeuie w msga- 
zyni# mód na Chamca Eljteee. W Gaiyeston wystąpi 
ona ;akr panor. Francja * obok panny Atiglji i przy 
G^rmaaji,która podobno m& dokładne proporcje Venus 
M lońskit j.

Nsa należy zbyt zazdrościć kąpiącym się ludziom 
w G»iViStcn tej gratki asystowania ‘przy turnieju, któ 
ry równ cześoie będzie idifty do fiłmo, na który ze 
braao już 1 milj. do! iów i który będzia misł Dapew 
no wszę.zie dożę powodzenie. (—)

Nowinki dla podlotków.
Z święto wiosny,

Roześmiało się już słońce,
ro^jttounjr się obłoki.
I pobiegły wiosny gońce 
W ciemne gaje, w las wyBoki.

I pobiegły w pulchne pole, 
ponad rzeki kręte briegl; 
poazsroitła żyzna rola, 
poeto pniały lody, śniegi,

Biegną w pola, Isej dziadki — 
waryscy się weselsi oznjtm 
a rboć uśmiech ćzisirj rzadki 
witajmy się .. AUdu.em!"

Os za cuda rok ten wi«śd? — 
Miźa webedzi nowa era?
Trud w ojciyźnie się poszczęści. -  • 
Pierś otucią się nam wzbinra.

Wczesna wiosna, wiosna mila, —
Po niewoli zimie... złudy;
może pęknie zbrodni siła
w której brnęły w czas nasz,., lody.

)

Wrzód Żydowskiej pęknie zbrodni, 
haseł ciemnych z piekł* rodu. — 
Prtejrzą ślepi i .. wygodni i — 
Wiosna zbudzi się... narodu.

I nasz Ind tę matnię zrzuci 
tuż przy Wiś'e, Niemnie, Sanie 1 — 
Hymn ten Milneioka nuci 
wiośnie dziś na powitacie.

Jakie mile będą chwile, 
jak weseły dla mnie czas, 
gdy przebiegnę rozśpiewana 
poprzez pola, łąk, i las..

Gdy netroję świeżym wiankiem, 
w wonnych kwiatów młodą skroń, — 
kiedy pójdę no..., nie powiem, 
na przechadzkę w dłoni dłoń...

Śpiew ptaszyny nas przywita,
Czubki się ukłonią drzew; 
kwiat rozchyli swe kielichy, 
strój zielony wdzieje krzew.'

I w njczj znie nasij polskiej 
roztśmiana ksida twerz. —
Choć się w koło rł> paneszy, 
bart ja przezwycięży c*s .

M lasie Milusicke.

Praktyczna gospodyni.
S ta r y  p r e z e p is  baby, a a k r a m e n tk ą  iw a  

n e j , 60 żółtek uwierulć na pianę cynikiem w donicy, 
poduzss wiercenia dolewać potroahu skierowanego mas, 
la, szklankę cukru miałkiego, usłanego, laseczkę utłu, 
ozonej, owianaj, wauiijl, 2 szklanki najpiękniejszej mąki- 
pół szklanki bardzo gęstych drożdży, trzeć iszy.tkc- 
nie ustają.?, w ciepłem miejscu dwie godzioy, petem 
wlać do firmy, masłem wysmarowanej i wysypanej bu­
łeczką osiaoą, i postawić w dobrze ciepłem miejscu. 
Gdy dorośnie prawie do pełnej formy, wstawić do go­
rącego — jak zwykle na baby — pieca, przykryć 
swierzchn papierem, aby się zbytnio nie rumieniły i 
trzymać w nim około godzioy. Po upieozenio i prze 
studzeniu, wyjmować ostrożnie, żeby nie opadła.

Ruch wydawniczy.
Nr. 15 „Bluszczu" stanowi nowy pomyślny etap 

w szybkim rozwoju tegc pana, które powinno się 
zneleść w ręka każdej inteligentnej kobiety polskiej. 
Żywo pulsujące tętno tycia umysłowego przemawia do 
nas z artykułów J, A Sty oz i Stefznji Podbocskiej — 
Okołów, poświęconych osobie słynnej dcńikiaj pisarki 
Karin—Miohaelis, której bytność w Warszawie i wy­
głoszona przez nią odczyty wywołały gorące zaintere­
sowanie ogółu.

Redaktor odpowiedzialny: P a w e ł  K a i z n b o w a k . i ,  
Drukiem i nakładem drukarni „Batonik* Pomorskiego" 
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